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Mobilizacja wsi do wojny o chleb. 
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Wróg wyciąga drapieżne dłonie po nasze zboże. Podwyższone konłyńgenły 
rolnicze, krwawica rąk polskich, mają iść na połrzeby wroga. Ludność miast i miasłe- 
-czek polskich, wygłodzona cztefoletnig niewolą, otrzyma z łego zaledwie nędzne o- 
kruchy. Wszakzesz co roku podwyższa okupant kontyngenty, ale jednocześnie nie- 
podwyższa glodowych porcyj wydzielanych Polakom mieszkającym w miasłach. 

Wróg rozpoczął z nami wojnę o chleb. : 

Te wojnę wygrać musimy! Niech tylko wszyscy karnie wypełnią swoje obowiązki 
względem Narodu i Państwa. Pamięłajcie, że »szłuką Niemca Huka«, więc podsłępem, 
chyłrością i sprytem. 

WÓJTOWIE, SOŁTYSI I SEKRETARZE GMINNII 

Wykazujcie uparcie wobec władz, ściągających kontyngent, ze nałożony.na ; 
waszą gminę wymiar jest nieściągalny! Powołujcie się na nieurodzaj, na suszę lub. 
deszcze, na dreczenie ludności pocyfikacją lub przez bandy dywersyjne, czy rabun- 
kowe i dążenie do obniżenia wymiaru kontyngentu. To jest Wasz obowiązek. 

KOMISJE KONTYNGENTOWEI 

Komisje kontyngentowe powinny sprawiedliwie rozkładać ciężary kanłyngentowe 
na poszczególnych gospodarzy. Nie wolno dawać przywilejów i korzyści gospodarzom 
bogałym, usłosunkowanym, lub współpracującym z wrogiem — a krzywdzić biedniej- 
szych, poszkodowanych przez wojnę lub skutkiem prześladowań ‚okupanta. Kto nie 
spełni tego obowiązku będzie karany. jako przestępca. s 

Personel Spółdzielni Rolniczo-Handlowych ma tutaj ważne zadanie “do spel: ' 
nienia. Dopusztzanie się nadużyć na szkode chłopów, -oszukiwanie ich na wadze lub 
podawanie wyższego niż w rzeczywistości. stopnia wilgotności lub zanieczyszczenia 
płodów rolnych ~ będzie uważane za przestępstwo i surowo karane bezlitośnie. 

Pracownicy Spółdzielni. Wy, którzy jesteście »rękami« okupanta, powinniście 
jaknajprzychylniej dla producenta określać wilgotność, zanieczyszczenie i wagę. Po- 
winniście z regóły przyjmować każde zboże jako dobre. Niedobór możecie zawsze 

, zwalić na karb manco, które jest przewidziane w gospodarce magazynowej. W miarę 
' możności pomożemy Wam w tych kalkulacjach. Korzystojcie z każdego zamieszania 
i każdego prawdziwego, czy nawet upozorowanego - napadu, by niszczyć wykazy 
i kwiły dostaw. Uniemożliwiajcie Niemcom kontrolę. hie: 
Å Agronomowie gminni i wioskowi, kiörzy jesteście używani przez okupanta 
"do pomocy w zbieraniu kontyngentów, macie służyć Polsce i postępować w myśl wy- 
łycznych podanych wyżej. å 
htopi! Wy wiecie najlepiej, co i jak robić należy. E - 

Rolniku! Jeżeli już jesteś zmuszony: oddać zboże okupanłowi, to nie spiesz 
się z dosławą kontyngentu. Czekaj ostatniego dnia, gdyż w ten sposób spowodujesz 
załor i zamieszanie w przeciążonych dzisiaj transportach wroga. Korzystaj z każdego 
pretekstu, aby tylko wykręcić się od dostawy kontyngentu. Takim powodem może być 
spalenie składu» napady, band w sąsiedztwie, rabunek na wsi lub po drodze do skła- 
du, napad na drodze prawdziwy czy upozorowany itd. ` ŻY 

Chłopi! Starajcie się usilnie oddać jak najmniej. Jeżeli już zmuszeni jesłeście 
oddać zboże — oddajcie je w jaknajgorszej jakości. Zanieczyszczajcie je i zwiększaj- 
cie ¡ego wilgotność. Odsławiając zboże. użerajcie się z odbiorcą o każdy drobiazg — 

", o wagę — o jakość zboża — już Wy tó potraficie! Upierajcie się, nie. ustepuicie, 
© czepiajcie się wszystkiego, aby tylko wytworzyć zamęt w działalności spółdzielni 
i przeciągnąć sprawę oddawania kontyngentów. - 4 ZEW 
hłopi! Nie trzymajcie większych zapasów u siebie. Co potrzebujecie dia sie- 
bie i dla rodziny — schowajcie dobrze. Kryjówki umieszczajcie tak, aby nie zósiały 
| zniszczone w czasie np. spalenia wsi w czasie działań wojenmych, abyście wrezie ko-- 
- niecznej ucieczki mogli z nich korzystać. Resztę wieże przy pierwszej sposo-” 
bności na wolnym rynku, gdyż przechowanie większych ilości zboża narazić Was 
moze na jego konfiskatę przez Niemców, lub na zrabowonie : przez bandyłów. Nara- 
zicie się włedy na utratę zarobku, a ludność miast na wygłodzenie. 
; Sprzedajcie więc jaknajwcześniej i jaknajwiecej. = 
Pamietajcie! Wolno zboże ukrywać i sprzedawać, ale nie wolno go niszczyć, 
zczególnie palić. Brońcie się przed akcją komunistów, pragnących nas wygłodzić. 
ijcie zboża, które ma wyżywić Naród. Jak najmniej zboża dla wroga w jego ó- 
atnim roku panowan 
amiętajcie, że 
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Buna potęga Niemiec z dniem każdym zbliża się do ruiny 


1 z pomocą w ostatecznym porachunku z wrogiem. E 


| -KIEROWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ. 
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6 się może, że będziemy mieli w kraju do wyżywienia i tych co —— : 
ócą do swych rodzin i może nasze własne wojsko, które we 


